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Wykopałem monstrancję z gruzów katedry 
Chodziłem [na pieszo] do szkoły, byłem wprawiony w chodzenie, bo do podstawówki
chodziłem do szkoły ćwiczeń przy Pedagogium. Więc szkoła męska była na Placu
Bernardyńskim, tam, gdzie teraz jest Unia. A Wojewódzki Dom Kultury jest tam w
głębi, to tam była szkoła. Ale potem ktoś skoczył po rozum do głowy i wymyślił, że
będzie  szkoła  koedukacyjna,  więc  część  dziewcząt  przyszło  do  nas,  do  szkoły
męskiej, a ja z kolegami do, przy katedrze, gdzie teraz jest Archiwum Państwowe. No
i tam cała szkoła, sześć klas. Było dużo dziewczyn, a nas tam z dwunastu było w
szkole między nimi. No i trochę nie honor, tośmy się łobuzowali jakby było nas dużo.
Ale to też było chwilowe, bo zaraz była wojna, katedra się spaliła, nasza szkoła przy
okazji. No i wtedy szkołę, tą podstawową, uruchomiono na ulicy Archidiakońskiej, w
dawnej  bursie  studenckiej.  Archidiakońska 3 -  było  ciasno,  ale  było.  Muszę się
pochwalić, iż z satysfakcją wspominam, że jak zburzona była katedra, wejście było
zburzone i zakrystia, no i jakiś był, nie wiem, rozejm chwilowy, zawieszenie broni czy
coś... Więc żeśmy polecieli do katedry sprzątać gruz. No i ja oczywiście brałem w tym
udział, ładowałem gruz na taczki, ktoś tam wywoził, no i w trakcie tego ładowania
gruzu wykopałem monstrancję z gruzu. Była w szafie jakiejś, szafa się zawaliła, była
trochę uszkodzona, szkiełko było zbite. A więc wyciągnąłem tą monstrancję: „Wara,
nie oddam”. I zaniosłem do zakrystii, tam przy Bramie Trynitarskiej. Ci co tam ze mną
pracowali, łaskawie: „Wykopał -niech odniesie”. Byłem bardzo zadowolony.
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